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j\i I4i. W e  W t o r e k  d n i a  21 .  C z e r w c a . 1 8 4$.
Wiadomości krajowe,

Z B e r l i n a ,  dnia 18. C zerw ca .
J. K. W . Xiążę P r u s k i  udał się stąd do

Petersburga.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 2. Czerwca.
(Gaz. P ow sz.) — C om  Panu już przed  kil­

ku tygodniami z dobrych źródeł p ry w atn y ch  
doniósł,  po tw ierdziło  się te raz ;  rzeczą p o ­
w szechnie  w iadom ą, ze Xiąźę C sern iszew  
sam objął d o w ó d z tw o  na Kaukazie, aby zro- 
koszow anych  C ie rk ie só w  i A b chazów  mocą 
oręża pokonać. Walka dotychczasowym  s p o ­
sobem p ro w ad zo n a ,  oczewiście za nadto się 
p rzedłużała i kosztowała Roasyan w iele  k rw i 
bez  istotnej korzyści. W praw dzie  wychodzili 
oni co rok jako zycięzcy s tćj morderczćj w o j ­
n y  guery lesów , ale z im ow ą porą zwykle  zno­
w u  w ys taw ione  latem nad samym końcem 
linii operacyjnej tw ićrdze  w  skutek napadów  
znienacka w  ręce nieprzyjaciół w  padały ,  a 
p rzy  rozpoczęciu kazdćj now ćj w y p ra w y  
wielką część czasu i sił na odzyskanie tego, co 
już dawnićj posiadano, trzeba było obracać. 
Bossyanie zaiste gó ry  coraz bardziej opasy­

w a li  i w id o w n ią  w ojny  ścieśniali, ale m im o 
to  zdaniem ludzi św iadom ych wojna dotych­
czasowym  sposobem prow adzona  jeszcze 
kilka dziesiątków lat t rw a ć  by mogła. D w ie  
przedewszystkiem okoliczności miały do p o ­
stanowienia p row adzenia  w o jn y  z przemaga- 
jącemi siłami sp o w o d o w ać ,  t. położenie 
sp raw  w  Azyi południow ćj i śmierć w a le ­
cznego herszta Czerkiesów, Guz-Beg. Zaiste 
Rossya przy wypadkach, na które podług kon- 
stellacyi politycznych w  Azyi środkow ej się 
zanosi, obojętnym w idzem  być nie może, a nie 
jest lednak w  stanie przedsiębrać co w ażnego  
w  Azyi, dopóki w  pokoleniach nadkaukaskich 
zawsze do walki gotowego nieprzyjaciela w  
tyle ma. Stary Guz-Beg, duchem przedsię­
biorczym i śmiałością wszyskich naczelników 
gdr n ierów ie  przew yższający, um ar ł ,  a te ra ­
źniejsi g łów ni w odzow ie ,  Beg Manor iT scha-  
mays, mieli się między sobą poróżnić, przeto 
chwila przygnębienia ich dobrze obrana, kie­
dy prócz tego jeszcze nienawiść religijna m ię­
dzy chrześciańskiemi i muhamedanskiemi po ­
koleniami coraz bardzićj się wzmaga. Może się 
tą razą o w o :  divide et impera Rossyanom uda. 
Podług opowiadań podróżnych z Rossyi po ­
łudniow ej spostrzegają tam wielki ruch w  woj­
sku i wszyscy pełni o tuchy pod względem
wypadku w ypraw y; ile że (Jzerniszew, Bos-



syjski B lu ch e r ,  na  czele słoi i G r a b b e ,  z n a ją ­
cy dok ładn ie  m ie jscow ość  p o d  n im  d o w o d z i ;  
ru im o to  w y p a d e k  w o jn y  tej z a w s z e  p r o b le ­
m a tyczny ,  bo  w  w a lc e  takiego rodza ju  w s z e l ­
kie o b ra c h o w a n ia  p rz e z  lada n ie p rz ew id z ian e  
n a  p o z ó r  b łahe  zda rzen ie  w n iw e c z  pójść m o ­
g ą ,  jak n. p. w  n ieszczęsnej expedycyi P e ro -  
w sk iego .  A by jednakże  g o ra lo m  w sze lk ie  
p rzec iąć  d o w o z y  b ro n i  i arnuninyi,  ok rę ty  
R ossy jsk ie  cały  b rz e g  P on tu  z a c z ą w s z y  od  
S in o p e ,  s iedziby a jen ta  angielsk iego , aż do 
A n a p y  ściśle b lokują .  M iejscami gdzie  się cała 
a rm ia  expedycyjna z g ro m a d z i ,  są p o d o b n o  
Je k a te s in e d a r ,  K aw kaska ja  i S ta w ro p o l  na 
p r a w y m  b rzegu  K u banu .  L e sg ió w  nad  p r a ­
w y m  brzeg iem  T e re k u  te ra z  się n ie  obaw ia ją ,  
zaś A b a z o w ie  p o d  S och u m -k a leh  zgrom adzić  
się m ie l i .—  Może się R ossyancm  uda  za pomo­
cą z rę czn y c h  m a n e w ró w  po jedyncze  pokolenia 
ro z łą c z y ć ,  a w te n c z a s  w y g ra n a  na  ich  będzie  
stron ie .  —  C o  gazety  zagran iczne o z a b u rze ­
n ia c h  w  głębi p a ń s tw a  z p o w o d u  U k az u  C e ­
sa rsk ieg o ,  do tyczącego s tó s u n k ó w  w ło śc ia ń ­
sk ich ,  ciągle p r a w ią ,  w  tćm  ani joty p r a w d y  
n ie  ma. M oże źe są tu  i o w d z ie  zniechęceni,  
b o  gdzież d u c h  reakcyjny  czoła s w e g o  nie p o d ­
nosi!  W sza k że  wrszyscy rozsądni w ie lkość  i 
sz lachetność  p o s ta n o w ien ia  Cesarskiego n a le ­
życie oceniają i ch w a lą  m ą d re  p o s tę p o w a n ie  
C e s a r z a ,  k t ó r y  n i e  r o b i  d r u g i e g o  k r o k u ,  n i m
p i e r w s z e g o  nie u cz y n i ł ,  lecz k tó ry  m ało  
do tychczas  o św ie c o n y  iud s to p n io w o  do u ży ­
cia dobra ,  k tórego  do tąd  jeszcze cenić nie umie, 
d o p r o w a d z ić  i uzda tn ić  chce. M oże Cesarz 
M iko ła j  najp iękniejszą osiągnie s ł a w ę ,  s ła w ę  
u tw o r z e n ia  i kształcenia dzielnego stanu śre­
dn ie g o ,  k tó rego  w  Rossy i do tychczas nie ma, 
a w  k tó ry m  je d n ak  na jw yższa  u m y s ło w a  i fi­
z y c zn a  siła n a ro d u  się mieścj.

F r a n c y ? . .
Z  P a r y ż a ,  dnia 11. C zerw ca .

D ziś  o d ro cz o n o  Izb y ;  rozkaz, gab in e to w y ,  
ro zw ią zu ją cy  je ,  ju tro  lub po ju trz e  w y d a n y  
b ęd z ie ,  a n o w e  w y b o r y  ro zpoczuą  się d. 9. 
p rzysz łego  miesiąca. G a b in e t  i opozycya  g o ­
tują się na w ie lk ą  w a lk ę  o w y b o r y ,  a w y p a ­
dek t ć j i e  s ta n o w ić  będzie  o spokojriości w e ­
w n ę t r z n e j  F rancy i  i o u t rzym an iu  pokoiu  p o ­
w szechnego .  Kilka razy  m ia łem  sposobność  
ob jaw ien ia  W  P a n u  zdania  mojego p  o s ta te ­
cznym  w y p a d k u  tych  w y b o r ó w ,  i im bardz ićj 
p rzy p a tru ję  się w y s tę p u ją c y m  p rz e c iw  sobie 
s t ro n n ic tw o m ,  ty m  bardz ić i  jestem przekonany  
źe nas tępne  w y b o ry  zasadzie k o n se rw a ty s ty -  
cznej w e  F rancy i s ta n o w cz ą  i t r w a łą  zap ew n ią  
p rz e w a g ę ,  p o n ie w a ż  opozycya  za czasu Mini- 
ś te ry u m  z d. 1. M arca p rze z  -własną sw o ję

w ir ię  w  takie w p a d ła  o d r ę tw ie n ie ,  źe się nie 
tak zaraz z niego w y d o b y ć  potrafi. O pozycya  
obecn ie  jest tak słaba, iż w ie lk iby  jćj zaszczyt 
t e n  w y rz ą d z i ł ,  k toby  śmiał u t r z y m y w a ć ,  iż w  
czasie w y b o r ó w  m oże  się stać n iebezp ieczną  
d la rzą d u .  P o w t a r z a m  raz  na z a w s z e : P r z y ­
s z ł e  w y b o r y  w i ę c ó j  n i ź k i e d y  k o 1 w  i e k 
w  d u c h u  k o n s e  r w a t y  s t y c z n y m  w y ­
p a d n ą .

N ie  chc ia łem  ja p rz e z  to  w y ra z i ć ,  źe będą  
ca łk iem  m iniste rya lnem i,  jes tto  p o d rz ę d n e  p y ­
tanie, k tó re  jEuropy na  te raz  w p ro s i  z a jm o w a ć  
n ie  m oże. N ie  s ta n o w i  to  is toty rzeczy, czyli 
p o  u p ły w ie  kilku miesięcy Pan  ( łu iz o t  lub H r.  
M o le  M in is trem  b ę d z ie ,  bo  o b y d w a j  są r z e ­
czy w iśc ie  zw o le n n ik a m i jednćj  i tej samej p o ­
lityki, k tó ra  zag ran icznym  p a ń s tw o m  o d d a w n a  
z n a n a ,  spoko jnem i je  czyni. O  u tw o r z e n iu  
gab ine tu  T h ie rso w sk ie g o ,  k tó ryby  sam jeden  
zrob ił  na E u ro p ie  nie najlepsze w ra że n ie ,  m o -  
W y tu  n a w e t  b y '4 nie m oże. K to k o lw ie k  
zdo lny  jest choć  w  części p rzyna jm nie j  ocenić 
o p in ią  publiczną w e  F rancy i,  ten  się p rzekona ,  
źe gab ine t  T h ie rso w sk i  r ó w n i e  by łby  n ie p o ­
pu la rny ,  jak tenże  p o p u la rn y m  b y ć  się zdawał 
w  chw il i  podpisan ia  t rak ta tu ,  z d. 15. Lipca. 
N ie  m in is te rya lne  to  w ię c  py tan ie  z w ra c a  na 
siebie u w a g ę  całćj E u ro p y  tuż p rzed  sam ćra  
ro zp o c zęc ie m  n o w y c h  w y b o r ó w  w e  F rancyi,  
ale o w s z e m  p y ta n i e : o  i l e  ż y w i o ł  k o n s e  r -
w a t y s ł y c z r i y  p r z y  n a s t ę p n y c h  w y b o ­
r a c h  s k o r z y s t a ,

Zbliżaiace się te raz  w y b o r y  to  w ła ś n ie  o d ­
znacza piętno, że s t ro n n ic tw o  legityniis tów  z a ­
m yśla  w  nich m ieć  oczyw is ty  udział. Aż do 
tej chw'ili legitymiści niejako się ty lko  do Iz b y  
w krada l i ,  i s t r o n n ic tw o  ich n igdy u św ię c o n e  
n ie  było . W  tym  roku  zaś po  raz  p ie rw sz y  
legitymiści w y s tę p u ją  jako s t r o n n ic tw o ,  a n ie 
jako po jedyncze  osoby. Z  tego będziż  m o ż n a  
w n o s ić ,  jaki jeszcze i te raz  w p ł y w  w  kraju  
mają. W iększa  część le g i ty m is tó w ,  ubiegaią- 
cych się o zaszczyt d e p u to w a n e g o ,  została  aż 
dotąd  w y b ra n a ,  i każde ro zw ią zan ie  Izby  liczbę 
ich zwiększało. Z tego m o ź n a b y  w n o ś ić ,  że 
p rzy  nas tępnych  w y b o ra c h  nad w ie lu  k a n d y ­
datam i opozycyi z w y c ię s tw o  odniosą .

W  s tó sunku ,  w  jakim się s t ro n n ic tw o  kon- 
s e rw a ty s ty c z n e  p rz e z  p rzy łączen ie  się legity­
m is tó w  zw iększać  będzie, musi s ię  konieczn ie  
£ak n a z w a n e  T ie rs -par t i ,  na czele k tó rego  P P  
P u fa u re  i Passy sto |ą, zmniejszać. ^ P ok o n an ie  
'J’iers-parti na leży  się szczególnie j P a n u  La-  
m a r t in o w i ,  na  czele s t ro n n ik ó w  je g o ,  z w i ę ­
kszonych  liczbą w y b r a n y c h  leg itym is tów . Dla 
tego też w ła ś c iw ie  nas tępne  w y b o r y  są tą 
c h w i l ą ,  w  k tó rć |  naczelnik  leg itym is tów  d o ­
p ie ro  is totnie ro lę  sw o ją  odegra.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. C z e rw c a .

N ie d a w n o  tem u  u p o r z ą d k o w a n o  z a rc h i ­
w ó w  w y d z ia łu  M in is te r s tw a  s p r a w  zagrani­
cz n y ch  dla uży tku  rzą d u  rozm a ite  ak ta ,  w y ­
d a n e  i z a w ie r a n e  p rz e z  P a r la m e n t  i w ła d z ę  
W y k o n a w c z ą  angielską pod  w z g lę d e m  hand lu  
n iew o ln ikam i,  a m ia n o w ic ie  n o w s z e  układy, 
m a jąc e  n a  celu p rzy t łu m ien ie  tegoż, i u łożono  
sp is  tychże. P an  B andine l ,  p o d ją ł  się tćj pra* 
c y ,  i dzie ło  jego na ro zk a z  L o rd a  A berdeena  
z  u rzę d u  rozdano .  W  zb io rze  ty m  liczne zna j­
d u ją  się d o w o d y ,  że, sk o ro  układów: ta k o w y c h  
su m ien n ie  p rz e s t r z e g a n o ,  n ie pozosta ły  o n e  
b ez sk u te cz n em i ,  ani tćź  do  n iebezp iecznych  
z a ta rg ó w  układających  się s tron  nie d o p r o w a ­
dziły . H o landya  n p . ,  k ra j ,  k tó rego  hande l 
m orsk i  i o sadniczy  jest n ad e r  w ie lk ie j  w ag i  
d la niej s a m e js zaw ar ła  już w  1818. r. t rak ta t 
z Anglią w z g lę d e m  w z a  em nego  p rze trząsan ia  
o k r ę t ó w ,  i w  latach 1822. i 1823. do łączono  
d o  niego kilka a r ty k u łó w  d o d a tk o w y c h ,  a od 
te g o  czasu n iem a najm nie jszego  śladu handlu  
n ie w o ln ik a m i pod  b an d e rą  ho lenderską.  Z ksią­
żki P . B andine la  w y k a z u je  się m i ę d z y  innem i,  
że podp isana  w  1624. r. m iędzy  Anglią a Sta! 
nam i Zjedńocz.  k o n w e n c y a  w z g lę d e m  p r a w a  
p rze trz ąsa n ia  o k rę tó w ,  i k tó ra  p r a w o  o g rab ie ­
ży morskiej do  hand lu  n iew o lrhkam i zastoso­
w a ł a ,  nie dla tego ra ty f ikac ji  nie o trzy m ała ,  
żeby  C ann ing  miał się w z b r a n ia ć ,  lecz d la  te ­
g o ,  że S tany  Z jed n o czo n e  w ą tp l iw o ś ć  p r z e ­
c iw  niej w zn iec i ły .  J a k o  zaś b a rd z o  z a c h ę ­
ca jący i w a ż n y  w y p a d e k ,  w y n ik a jąc y  z Ban- 
d inelskiego p o ró w n a n ia ,  ten  poda ą, że środki 
do  p rzy t łum ien ia  hand lu  n iew o ln ik am i  są b a r ­
d zo  sku teczne ,  jeżeli je tylko ściśle i s u m ie n ­
nie  uskuteczniać będą. P an  Bandinel w y k a ­
z u je ,  że się te raz  hande l n ie w o ln ik am i tylko 
jeszcze pod  b a n d e ram i H iszpanii ,  Portugalii ,  
S ta n ó w  Z jednoczonych  i Brazylii i w  n i e w i e ­
lu  razach  także p o d  b an d e rą  francuzką  o d b y ­
w a ;  w y k r y w a  o n ,  ze od czasu za w arc ia  t r a ­
k ta tu  z H iszpanią  w  1835. r o k u ,  hiszpański 
h a n d e l  n ie w o ln ik am i p r a w ie  zupe łn ie  ustał,

. i że w  skutek  aktu  z 1839 . ,  up o w aż n ia jąc eg o  
k o rsa rz y  angielskich do  zabierania  w szys tk ich  
o k rę tó w  portugalsk ich ,  t ru d n ią cy ch  się h and lem  
n ie w o ln ik a m i ,  m o rz e  także z han d la rzy  n i e ­
w o l n i k ó w  pod  b a n d e rą  portugalską p r a w ie  
d osz cz ę tu  oczyszczono. Po  z r atyfikow’aniu  
n o w y c h  u k ła d ó w  z P ortuga lię ,  ó w  ak t w p r a ­
w d z ie  zn iesiony zostanie, ale w ła ś n ie  p rz e z  te 
t r a k ta ty  osiągnie się tenże  sam  sku tek  i to  je­
szcze  w  p ra w n ie js z y  sposób . O d  c h w il i  
c h w y c e n ia  się ty c h  ś r o d k ó w  zm nie jszy ł  się 
znacznie  d o w ó z  n ie w o ln ik ó w  do K u b y  i B ra ­
zylii. P rz e d  t rak ta tem  z 1835. ro k u  r o k  r o ­

cznie p r z y w o ż o n o  na  w y s p ę  K u b ę  najmniej 
40,000 n ie w o ln ik ó w ;  w  roku  1838. zniżyła się 
ta  su m m a na 28,000,1839. na 25,000 a w  1840. 
ro k u  na 14,470; tak  w ię c  w  1840. ro k u  już 
ty lko p o ło w ę  ty c h  n i e w o l n ik ó w  na w y s p ę  
K u b ę  sp ro w a d z o n o ,  co w  1838. roku, i p r a w ie  
tylko trzecia część  ty le ,  co p rz e d  z a w a rc ie m  
t rak ta tu  z H iszpanią .  W  Brazylii u by tek  te n  
jeszcze by ł znacznie jszy  niż na W ysp ie  Kubie. 
W  1838. roku  d o w ó z  N e g ró w ,  w  sam ćm  R io  
J a n e i r o ,  p o d łu g  w y k a z u  sp ra w o z d a n ia  K o m -  
missyi angielskiej,  w y n o s i ł  47,000 a w  in nych  
p o r ta c h  na w y b rz e ż u  brazy li jsk iem  r ó w n ie ż  
tyle, ogółem za tćm  94,000. VV 1839. roku  d o ­
w ó z  ten p o d aw ano  tylko na 56,000. W  1840. 
ro k u  s p r o w a d z o n o  do  Rio  Ja n e iro  ty lko  7122, 
a mr.ićj jeszcze do  innych  p o r t ó w ,  a tak d o ­
w ó z  w  tym  ro k u  już ty lko  szóstą część d o w o ­
zu z roku  1838. w y n o s i ł ,  W  skutek  ta k o w e g o  
zm niejszania się d o w o z u  N e g ró w  z Afryki p o d ­
niosła się cena tychże  na W y s p ie  K u b ie  i w  
Brazylii w  c z w ó r n a s ó b ,  a w  Porto- R ico  w  
(dwójnasób. Ale to  jeszcze nie wszystko ,  p o ­
w ia d a  P a n  B and ine l ,  n a w e t  na  w yspie  K ubie  
zaczynają  się o d z y w a ć  g ło sy  p r z e c iw  u ż y w a ­
n iu  do  ro b ó t  n ie w o ln ik ó w  i p r z e c iw  h a n d lo ­
w i  n ie w o ln ik am i a za u ż y w a n ie m  do  tejże 
p racy  w o ln y c h  ludz i i o b ch o d z en ia  się z n im i 
po ludzku. i

G u b e r n a to r  angielskiej G u ian y  z a ła tw i ł  w  
d o b ry  sposób  z Y en e zu e lą  sp ó r  graniczny. 
W N o w e j  G ranadz ie  spoko jność  p rz y w ró c o n a  
zos ta ła ;  w szy scy  nacze ln icy  p o w s ta n ia  p o d ­
dali się r z ą d o w i  k ons ty tucy jnem u .

W c z o r a j s z a  G a z e t a  D w o r s k a  o g łasza  z a ­
w i a d o m i e n i e  M in is t ra  s p r a w  zagran icznych , 
w  k tó r e m  udzielona jest prok lam acya  P re z y ­
den ta  R zeczypospoli te j  T e x a s ,  ogłaszająca 
w szys tk ie  p o r ty  m exykanskie  na  za chodn iem  
p o b rze źu  M.exyku za będące  w  stanie blokady.

Pan  W a g h o r n ,  z n a n y  przez  s w o je  u rzą d ze ­
nie i w sp ie ra n ie  kom m nnikacy i z Indyam i 
W sch o d n ie m i  p rz e z  m ię d zy m o rz e  S u e z ,  uda 
gię w k ró t c e  p rz e z  P aryż  do  Egip tu ,  dla u k o ń ­
czenia dzieła sw ego .  Zakupił on  d w a  p a r o ­
statki i pos ła ł  je  do  E g ip tu ,  gdzie  mają być 
użyte do  p rz e w o ż e n ia  p o d ró żn y c h  p rze z  Nil 
P an  VVaghorn naby ł nad to  n am io ty ,  k tó ry ch  
p rzed  d w o m a  laty użyto  p rzy  św ie tn y c h  t u r ­
n ie jach H rab iego  E g lin ton ,  dla roz łożen ia  ich 
pa  pustyni Sueż, gdzie licznym  p o d ró ż n y m  za 
W ygodne sch ron ien ie  służyć będą.

N i d e r l a n d y .
Z A m s t e r d a m u ,  dn ia  3. C z erw ca .

O  stanie n ie p o ro z u m ie ń  z N eapo lem  donieść  
m o ż e m y  co nas tępu je :  »H olIenderscy p o s ia ­
dacze  akcyi banku  neapolitańskiego Tavoglie-  
r e ,  u d a w a h  się ° d  d a w n a  do r z ą d u  naszego
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o  poparc ie  d ro g ą  dyp lom a tyczną  ich p re tensy i  
d o  tegoż banku , a te m  sa m ćm  i do  r z ą d n  nea- 
politańskiego, o raz  o w y je d n a n ie  im  w y n a g ro ­
dzen ia  za o g ro m n e  s t r a ty ,  jakie n a  tych  
ak c y ac h  ponieśli. Ale rząd  nasz nie chciał się 
w d a w a ć  w  tg s p r a w ę  p ry w a tn ą ,  az nareszc ie  
u legając  p o w tó r n y m  p ro śb o m , o św ia d c z y ł ,  ze 
będ z ie  p o p ić ra ł  p re tensye  posiadaczy a" cy |  
b a n k u  neapoli tańsk iego , jeżeli i rzą d  belgijski 
u p o m n i  się d rogą  dy p lo m a ty czn ą  za sw y m i 
p o d d a n e m i ,  k tó rzy  w ra z  z H oilend ram i są 
je d y n e in i  w łaścic ie lam i w sp o m n io n y c h  akcyi. 
O b a d w a  w ię c  rzą d y  m ia n o w a ły  w  ty m  celu 
odd z ie ln y c h  P o s łó w  do  N eapo lu ;  lecz an i nasz 
rząd ,  ani nasz Poseł, B a ro n  H e e c k e rn  nie m y ­
ślał z ro b ić  z tego k w e s ty i  po li tycznej ,  ani też 
p rzypuszcza ł  m ożności w y b u ch n ię c ia  ztąd  woj­
ny .  Ze zresztą  r z ą d  ho llendersk i  z e r w a ł  
w sze lk ie  dy p lo m aty czn e  stosunki z neapolitań- 
skim, to  p o w o d e m  tego jest p rzy k ry  ton ,  jakim 
r z ą d  neapolitańsk i na wsze lk ie  p rz e d s ta w ie n ia  
o d p o w iad a ł .

S z w a j c a r y a .
Z B e r n y ,  dnia 26. Maja.

F ra n c y a  z a c h o w y w a ła  do tychczas  mnićj 
w ię c e j  n eu t ra ln e  s tan o w isk o  pod  w z g lę d e m  
zniesienia k la sz to ró w  w  A rg o w i i ;  ale te raz  
nadesz ła  tu  depesza ,  p rz e z  k tórą  F ra n c y a  
zbliża się do  A u s try i ,  i czyni krok i na ko­
rzy ść  k la sz to ró w ,  ja k k o lw iek  w  d u c h u  p o śre ­
d n ic tw a .  W y d a n e  w  tej s p ra w ie  b rev e  pa- 
p ie z k ie  będz ie  m ia ło  ten  p ie rw sz y  sk u te k ,  ze 
Biskupi szw a jca rscy  o raz  p rze łożen i  w szy s tk ich  
k la s z to ró w  szw ajcarsk ich ,  w y s tą p ią  w  ob ro n ie  
p r a w  kośc ie lnych  tak p rzed  se jm em  jak  i p rzed  
n a ro d e m .  Dla d o b ra  S zw a jc a ry i  życzyćby 
należało, aby  s p ra w a  k la sz to rów  na p rzysz łym  
l ip c o w y m  sejmie w  zaspokajający sposób  za­
ła tw io n ą  została.

Teaur i i iemieek i.
W e  w t o r e k ,  d. 21. C z e rw c a :  uŻydówha.* 

W ie lk a  op e ra  w  5  oddzia łach  p rze z  S cr ibego ,  
z m u z y k ą  P. Halevi.  Z ł rancuzk iego  p rze ło ­
żyła F ry d e ry k a  E lm e n re ic h .

G u w e r n a n tk a  F rancuzka  i jej m ąż  Polak ży­
czą sob ie  um ieśc ić się w  jed n y m  d o m u ;  m ąż  
posiada w szys tk ie  języki p ró cz  angielskiego, 
• m oże  uczyć p o c z ą tk ó w  muzyki. Bliższą in- 
form acyą p o w z ią ś ć  m o ż n a  p rz y  ulicy W r o c ła ­
wskie j Nr. 3. u M e y s s n e r a  cukiernika.

Ś w ieżo  palone R u d e rsd o rf sk ie  w a p n o  k a ­
m ie n n e ,  czarne  k linkry ,  tw a r d e  pa lone  cegły 
i dachoyvki przedaję ile m o ż n a  najtanićj.

N a z a m ó w ie n ia  p o s t r o n n e ,  usku teczn iam  
p rzese łk i  p o d  taniemi w aru n k am i f ra c h to w e m i.

E d w a r d  E p h r a i m .
T y ln e  W a l i s z e w o  114.

Handel towarów modnych
jr . JM. Ml. W i t k o w s k i

w dow y
pod Nr. 43. na 1. piętrze w rynkn

poleca na n adchodzące  festyny s w o je  o s ta tn ią  
pocz tą  z P ary ża  i L u g d u n u  o d e b r a n e  n o w o ­
ści, jako to :  b a lo w e  i p rez en ta cy jn e  ro b y  a  la  
P o m p a d o u r, Sylphide, Crept cand le , T a r la ta n  
z ło tem  i s r e b re m  h a f to w a n e ,  w  cenie od  20 
do  100 T a l a r ó w ,  duże  chustki z w y r o b ó w  
w e łn ia n y c h  i j e d w a b n y c h ,  b r o s z u r o w a n e  ja­
ko też w  paski,  po d o b n ie ż  w e łn ia n e  i j e d w a ­
b n e  sz a le ,  m a n ty l le ,  p o lo n e z y ,  p łaszcze k a r ­
dynalskie i b u rn u sy  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w z o ­
r ó w ,  n iem nie j w  rozliczne gatunki z a o p a t rz o n y  
skład t o w a r ó w  m o d n y c h  i k o b ie rc ó w  ku ła ­
s k a w e m u  użyciu.____________________ _

IflpP" Zaopatrzony zu- 
pełnie we wszelkie artyku- m 
ły  mody dla męzczyzn ma- #

L. Meyera, f
^  w rynku p«<l Mr. 9 3 ., ^
ggi poleca wszelkie szczegóły 
^  na bale i uczty potrzebne, ^  
W  tudzież eleganckie trzewiki 

balowe.

Ceny targow e
w mieście

P o z w a n i u . od
T a l .  tg r. fen. T a l

do
fen*

Pszenicy  szeie l . . . . 2 18 — ---
Z yta  . d t ............................. 1 10 --- 1111 —
Ję cz m ien ia  d t ........................... — 26 --- — 27 ---

— 22 b — 23 —
T a ta rk i  d t ............................. — 28 — — 29 —-
G r o c h u  . d t ............................. 1 6 — 1 7 6
Z ie m iak ó w  d t.......................... — 7 — — 8 —»
S iana  c e t n a r ........................ — 25 — — 27
S ło m y  k o p a ............................. y — — 9 5 —
M asła  g a r n i e c ........................ i 20 — 1 22 6
S p iry tu su  beczka  . . . . — — — —“i — - *

lin ia  17. Czerwca 
1842. r.


